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Z mroków średniowiecza 
Ziemianie jednego z powiatów 

— rzecz działa się w zietni kielec 
kiej — postanowili ustalić, jakich 
należałoby użyć środków zarad­
czych na kryzys gospodarczy 
finansowy, trapiący ich od dłuż­
szego czasu i coraz bardziej do-
koczłiwy. Inicjatywa piękna, mą­
dra i pożyteczna. 

Rozpisali wiec miedzy sobą an 
kietę. Również wcale przemyśkiie 
i słusznie. Boć przecie dłużące się 
w nieskończoność debaty usine 
do niczego zwykle nie wiodą. 
,,Verba Vołant, seripsa manenr" 
— słowa ułarają, zaś to, co nap*-

' sanę, ma i ciężar gatunkowy I 
odpowiedzialność większą. 

Wśród pytań w rej ankiecie na 
czoło wybijało się jedno: 

— Czy zienńaństwo ma przy­
czyniać się do krzewienia kultu­
ry i oświaty wśród chłopów. 

Pytanie to wypłynęło z memal 
ności. rozumującej: cbłop jest kon 
kureniem na rynku zbytu pro­
duktów rolnych. Im mniej jest 
uświadomiony — tern mniej groź 
ną Jest la konkurencja. Im bar­
dziej przenika „nawirikami" z dzie 
dżiny kuftury i oświaty — tem 
częściej garnie sę do przyswoje­
nia sobie zdobyczy techniki no­
woczesnej i społecznych środ­

ków zrzeszania się; zakłada spot 
dzielnie, kupuje maszyny i t d. 

Samo to pytanie w ankieciezie-
miar. grupujących się w jednym 
z powiatów województwa kielec­
kiego, jak i szereg odpowiedzi, 
iwóre opowiedziały się przeciw 
szerzeniu oświaty wśród włoś-
ciaństwa — stanowią w 20-tem 
stuleciu curiosum. 

Stanowią jednak coś więcej je 
szcze: są przejawem egoizmu sta 
nowego, sobkostwa, przeszczepio 
nego z mroków średniowiecza 
czy wszechwładzy szlacbetczyz-
ny w nasze czasy. 

Tak stawiać kwesrję stosunku 
większej własności do włościań-
stwa, jak TO uczyniło grono zie­
mian w Kieleckiem, nie można już 
było w pelowie 19-go wieku, a 
cóż dopiero w czwartym dziesiąt 
ku lat 20-go! 

Pytan-:e w ankiecie kieleckiej 
— chcemy wierzyć, że stanowi 
ono sporadyczny wypadek — jest 
przejawem nawskroś wsieczni-
czem i musi być jako płód reak­
cyjny z całą bezwzględnością po 
tępicne. 

Na takie myśli, jakie czają się 
na dnie „ankiety", niema miej­
sca w Połsce nowoczesnej. Tchną 
one obskuranTyzmem. 

Wiek XX-wiekiem antotytetu władzy 
Massolmi s tezach iraudayth faszyzmu 

RZYM. 4.8. Mussolini ogłasza w 
..Popolo dMtalia" rozprawę po­
świecona doktrynie oolitycznsj 1 
społeczne.! faszyzmu, przeciwsta­
wiając faszyzm i socjalizm pań­
stwowy. autorytet władzy i libe­
ralizm. Mussolmi Dotecia libera­
lizm, kwestkmujac jego znaczenie 
w ciągu XIX wieku, wypowiada 

jednocześnie pogląd że wiek XX 
jest wiekiem autorytetu władzy. 
Pojecie narodu powinno zająć miej 
sce jakie w doktrynach społecz­
nych i politycznych zajmowało po 
jecie jednostki. 

Z punktu widzenia faszyzmu ten 
dencie narodu do ekspansji są 
przejawem jego żywotności. 

Zapowiedź niewypłacalności 
„z braku walut" w Deutsche Bank ind tJisconto Gesellsdiaft 

Nie wolno obrażać uczuć narodowych! 
N M N nota Polski da Hiem ec 

PAT. donosi: Wobec różnicy 
poglądów- co do oceny strony 
prawnej incydentu wywołanego 
przez charge d'affaires w War­
szawie p. von Rintelena, jaka w y 
łon ił a się podczas wczorajszej 
demarcbe posła polskiego w 
Berlinie u ministra Neuratha, po 
•seł polski w Berlinie złożył wczo 
raj w urzędzie spraw zagran=cz 

ycn notę, w której stwierdza. 

Przenosiny barona v. Rintelena 
Warszawie do cetłałl w Berlinie 

zapraszać na przyjęcia dyptoma 
tyczne. 

O zdrowym odruchu społe­
czeństwa świadczy fakt iż kup­
cy, u których służba v. Rintele-

że rząd polski nie wdaje się w o-
becnej cłrwrłi w dyskusję co do 
zasięgu eksterytOTJalności dy­
plomatycznej, natomiast musi 
się zastrzec przeciwko obraża­
jącemu uczucia narodowe sposo 
bowi, w jaki p. von Rmtelen u-
sunął flagę polską. 

Rząd polski utrzymuje więc 
swój protest zgłoszony d. 2 b. m. 

BERLIN, 4. 8.. „Bertiner Zel-
itimg am Mittag" donosi, że nie-
tmecki charge d'afłah-es w War­
szawie von Rintelen opuszcza 
kwe dotychczasowe stanowisko. 
aby objąć w urzędzie spraw za 
granicznych kierownictwo wy­
działu francuskiego. 
i Następcą Rintelena będzie rad 
t a Schłiep, który dłuższy czas 
(czynny byl w Moskwie i naogól 
tajmuje się polityką wschodnią. 

BERLIN. 4. 8. — Tel. wŁ — 
Prasa berlińska, emocjonując się 
aferą Rintelena z chorobliwą pa 
sją zachłystuje się w nowym ata 

„Vossische Zeihrog" donosi, 
ł e decyzja powierzenia Rintele-
oowi stanowiska w urzędzie 
spraw zagranicznych w Berlinie 
tostanle cofnięta, wobec czego 
dyplomata ten, na przekór pro­
testom rządu polskiego pozosta 
tri« w Warszawie. „Lokal Anzei 
ter" pisie o polskiej „bezczelno 
|cf" 1 wyraża przypuszczenie, że 
minister Neurath udzieli dzisiaj 
posłowi polskiemu odpowiedzi, 
która pod względem jednoznacz 
pości prześcignie poprzednią re 
kuzę. 

. * 
Pobyt p. Rintelena w Polsce, 

sawet gdyby 00 nie odwołano, 
• i e mógłby trwać długo z uwa-
f l na to, jak ustosunkował się do 
)ego postępku korpus dyploma­
tyczny I ogół społeczeństwa. 

W szeregu poselstw wydano 
polecenie, aby pana Rintelena nie 

NOWY JORK, 4A Jeden z naj­
większych banków niemieckich po 
siadających filję we wszystkich 
miastach Niemiec Deutsche Bank 
und Disconto Gesellschaft zawh-
domił swych amerykańskich wie­

rzycieli. ze a poowdu niemożności 
uzyskania dostatecznej ilości wa-

Lwów bez tramwajów 
wobec strajku pracownikom miejskich 

LWÓW, 4.8. Mieszkańcy Lwo­
wa zaskoczeni zostali dziś rano 
brakiem tramwajów na mieście \ 
wszyscy zmuszeni byli udawać się 
do odległych nieraz miejsc pracy 
piechotą lub taksówkami. 

Przyczyna braku tramwajów by 
ło ogłoszenie strajku pracowników 
miejskich. Uchwała taka zapadła 
wczoraj o północy na zebraniu pra 
cownStów miejskich w sali teatru 
Rozmaitości. 

Magistrat obniżył robotnikom od 
1 sierpnia zarobki o 10 proc., skró­
cił urlopy, zamiast dwu mundurów 
rocznie, przyznał tylko jeden. 

Robotnicy zaprotestowali prze-
lut zagranicznych nie będzie mógł c i w t e m u > a ponadto wysunęli sta-
uiścić sumy 25 milionów dolarów 
której termin płatności przypada w 
dniu 1-ym września r. b. 

119 ofiar Reichsbanneru 
• tamtych zmaganiach ulicznych 15 zabityih, 104 rannych 
BERLIN. 4.8. Przewodniczący 

związku Reichsbanneru, poseł 
Hoelterman wraz z wiceprzewo 
dniczącym posłem Lennerem, 
złoży li ministrowi spraw we­
wnętrznych Rzeszy Oaylowi ob 
szerny memoriał, stwierdzający, 
iż od chwili zniesienia zakazu 
istnienia hitlerowskich oddziałów 

szturmowych 15 reichsbarmerow 
ców zostało zabitych, a 104 od­
niosło ciężkie rany. Przywódcy 
Reichsbanneru domagali się wy­
dania jaknajostrzejszych zarzą­
dzeń przeciwko wzrastającemu 
z dnia na dzień terrorowi prze­
ciwko orgamizacjim republikań­
skim. 

re swe żądanie, domagając sie pra 
gmatyki służbowej, nad która wła­
dze miejskie już od szeregu lat pra 
cuja. 

Na zgromadzeniu w teatrze Roz. 
maitości uchwała o stratku zapadła 
jednomyślnie. 

Strajk objął wszystkie zakłady u-
żyteczności publicznej. Zakłady te 
iednak pracują, jrdyż jeszcze w no­
cy obsadzone zostały przez woj­
sko. które pracuje razem z inżyme 
rami i mechanikami 

Jedynie w zakładzie oczyszcza* 
nia miasta porzuciło prace zale­
dwie 30 proc. robotników. 

Na czele komitetu strajkowego 
stoi konduktor tramwajowy Dą­
browski który w swoim czasie 
uratował życie obecnemu regento 
wi Węgier Horthyemu w czasie 
przewrotu komuinistycznego. 

Aby częściowo załagodzić trud­
ności komunikacyjne, miasto za­
mierza wypuścić autobusy. 

Wskutek strajku magistrat pono 
si dziennie około 60.000 złotych 
strat. 

Prezydent miasta Trojanowski 
wystosował do strajkujących odez­
wę, w której wyznacza 24 godzin­
ny termin powrotu do pracy i na 
wypadek przekroczenia tego cza­
sokresu, grozi zastosowaniem 
wszystkich pozostających mu do 
dyspozycji rygorów. 

Cały dzień minął we Lwowi» 
spokojnie, miasto mą wygląd os­
pały. główne jego tętno — tram­
waje, ustało. 

Rozpoczęte prace • drogowe w 
mieście prowadziło w dalszym cią 
gu wojsko które pomagało przy 
robotach na kilku ulicach. 

„Wilhelm Imperator RexM 

Ex-kalser wciaz tak sie. podphae 
S t u d e n c i n u n o ń s c v w Polsce 

T 

na czynili zakupy, zerwali z nim 
wszelkie stosunki i nie sprzeda 
ją mu nawet artykułów pierw­
szej potrzeby: 

Na grobie Niezoanegi Zolmerza w Warszawę złożyła wczoraj wienec wy. 
cieczka studentów rumaftskich. Na zdjęciu itrupa studentów Rumunów w dro­

dze na grób Nie znanego Żołnierza. 

BERLIN. 4.8. Prasa donosi z 
Amsterdamu, że niezależnie od 
interpelacji posła Bosa, wpłynę 
la w Izbie niższej nowa interpe­
lacja posła komunistycznego, 
Wynkoopa w sprawie depeszy, 
jaką były cesarz Wilhelm wysto 
sowal w dniu 19 czerwca b. r. 
do jednego z niemieckich puł­
ków kakalerji i pod którą podpi­

sał sie: „Wilhelm Imperator 
Rex". 

Rząd holenderski odpowie­
dzieć ma na obie interpelacje w 
najbliższym czasie i w>-tym celu 
nawiązał już kontakt z byłym 
cesarzem, podsekretarz'stanu w 
holenderskiem ministerstwie spr. 
wewnętrznych Kahn, który kil­
kakrotnie wyjeżdżał do Doorn, 

„Po tamtej stronie Wisły" 
nowy niemiecki fllm antypolski 

BERLIN, 4.8. Wytwórnia filmów 
Puchstein w Berlinie nakręca fiim 
p. i. „Jenseits der Weichsel" („Po 
tamtej stronie Wisły"). Scenariusz 
opracował literat Ernest Wiechert. 

Prasa Prus Wschodnich pisze m. 
in„ że zadaniem filmu jest zwjązać 
jeszcze bardziej oderwane Prusy 

Wschodnie z resztą Rzeszy 1 Że 
przedstawia on nierozumne prze­
ciągnięcie nowych granic, izolacje 
wschodu Niemiec od centrów.gos­
podarczych Rzeszy, zagrożenie 
niemieckie] gospodarki żywnościo­
wej oraz ciężkie położenie romie* 
twa. 

Wycieczka wybitnych amerykanów 
w Warszawie w drodze z Moskwy 

Wczoraj wieczorem przybyła I publicystów, działaczy społecz-
do Warszawy z Moskwy wycie- j nych i t. d. Na dworcu powitaM 
czka amerykańska, składająca 
się z 13 profesorów, pedagogów 

Smutny dzień Polaków w Los Angeles 
źftti ScHabiAskleal I Heljasza 

Wczoraj nadeszły z Los Ange­
les wieści dla nas niepomyślne: 

Schabińska odpadła w przedbie-
gach 80 mtr. przez plotki. Heljasz 
nie miał nic do powiedzenia w 
rzucie dyskiem. 

Nadomiar złego Siedlecki przed 
swym startem w dziesiecioboju 
trenując skoki o tyczce upadł tak 
nieszczęśliwie, że skręcił nogę. 

Mimo to ambitny zawodnik 
Legji nie chce rezygnować ze swe 
go udziału w Igrzyskach i posta­
nowił startować. Przy szalone: 
konkurencji zagranicznej szanse 
jego. i tak już nikłe, obecnie zmalej 
szyły sie jeszcze bardziej. W każ­
dym razie podziwiać należy hart 
woli i duch zwycięstwa Polaka w 
tej nierównej walce. 

Schabińska, w przeobiegu w któ 
rym startowała przyszła ostatnia. 
O kiesce jej. pomijając właściwe 
zawodniczce tej zdenerwowanie 
zadecydowała niebywała wprost 
klasa lej konkurentek: w najlep­
szej nawet formie Polka mająca 
najlepszy wynik 12,4 sek. nie mia­

łaby nic do powiedzenia wobec 
wyników 12 sek., czy nawet 11,8 
sek. jaki uzyskały zwyciężczynię 
przedbiegów. 

W pierwszej eliminacji pierwsza 
przerwała taśmę Amerykanka Di-
trickson w fenomenalnym czasie 
11.8 sek., równym nowemu rekor­
dowi świata, zostawiając za sobą 
swa rodaczkę Shaller i Ciarkę 
(Poł. Afryka). W drugim przedbie-
gu wygrała Hall (U5JV.) w 12 sek. 
przed Webb (Anglja) i Wilson (Ka 
nada). Schabińska była czwarta i 
ostatnia. 

W dysku Heljasz został wyeli­
minowany już w przedboiach, rzu­
cając zaledwie 42.59 cm. Zwycięz­
ca Anderson (U.S.A.) ustalił rzu­
tem 49.85 nowy rekord olimpijski. 
Dalsze miejsca zajęli: Laboraes 
(U.S.A.) 48.55, Winter (Francja) 
47.72, Danogan (Węgry) 47.07. 

Pociechą dla Polaka może być 
chyba to że w pobitem przez niego 
polu znaleźli się tacy miotacze, jak 
Czechosłowak Donda, Niemcy 
Hirschfeld i Siewert, oraz Francuz 
Dubour. 

Z innych konkurencyj warto za-

Stroik w rzeźni warazaumkiej 

L ~Łs. 

Wmkfl 2 ».ekspedycp keraydi 
PARYŻ, 4. 8. Z Hankou dono-

•zą, iż 30 i 31 dywizja ekspedy­
cji karnej, z rozkazu marszałka 
Czang-Kai-Szeka połączyła sie 
Z oddziałami czerwonemi i na­
stępnie pod nazwą „Armii czer­
wonej" skierowała się na zachód 
ku prowincji Hou-Pe. 

TOKJO, 4. 8. Ffctyfla, złożona 

w rejonie kolei południowo - man' 
dżurskiej. 

Strzelcy stoczyli w miejscowo ' 
ści Tashi-Kiao pierwszą walkę 
z bandytami, w chwili, gdy przy 
puszczali oni szturm do miejsco­
wego szpitala. 

TOKJO, 4. 8. Grupa około ty­
siąca partyzantów częściowo w 

% kiłfcu krążowników japońskich mundurach żołnierzy chińskich, 
zawinęła do porta mandżurskie zbliżała się do Ying-Keou i po-1 
t o New Tchuan« w zatoce" Liao- > częła ostrzeliwać miasto. 
T«ng: i wysadziła na Ud simy od | Japońscy srrzefcy, przybyli 
dział strzelców morskich, którzy I wczoraj na kontriorpedowcach i, 
m ą » przystąpić do wytępienia na krążowniku do Ying-Keou i I 
«*rojofljrch band, irasoiących , wyparli % miasta band# unity- j 

Izaockie, 

notować fenomenalny rekord olim­
pijski 4^15 mtr. Amerykanina Mil­
lera w skoku o tyczce (Il-gi Japoń­
czyk Nishida 4.3Q m.), trzy pierw­
sze miejsca zaiete przez Amery­
kan w biegu na 100 mtr. prze?. 
płotka (I-szy Salmg 14,6 sek). Zwy­
cięstwo murzyna Tolana (U.S.A.) 
w 200 mtr. z czasem 21,2 (rekord 
olimpijski), oraz sukcesy kolarzy 
francuskich w biegu drużynowym 
i sprinterskim wygranym przez 
Cha Wota. 

Bieg na 1500 mtr., w którym 
miał startować Kusociński wyka­
zał w przedbiegach, jak wiele w 
tej konkurencji miałby do powie­
dzenia Polak. Pierwszy nrzedbleg 
wygrał Cuningham w 3:55,8, drugi 
Lovelock w 3:58. A wszak nasz 
Kusy biegał już ten dystans w 
3:54 i bynajmniej nie wyeksploa­
tował w nim wszystkich swych 
możliwości. 

W dniu dzisiejszym jedynym 
Polakiem startującym w Igrzys­
kach będzie Siedlecki stając do 
dziesięć ioboju. 

wycieczkę przedstawiciele mi­
nisterstwie spr. zagranicznych. 
oraz polskiej YMCA, organizu­
jącej pobyt gości w stolicy. 

Amerykanie spędzą w War­
szawie cały dzień dzisiejszy I 
odwiedzą szereg mstytucyj spo­
łecznych. 

— j - i 

Eksplozja w rafinerjf 
pod Hanowerem 

BERLIN, 4.8. W zakładacłi w 
finenjii otejów ziemnych w Mis-' 
bungu pod Hannowerem nastąpita 
dziś rano eksplozja kompresora 
gazów benzynowych, przyczem 
zostało dotkliwie poparzonych 
dziecięcia robotników, z których 
dwóch w stanie ciężkim odwie­
ziono do szpitata. Ogień zdołano 
w krótkim czasie strutnić. 

WI 
W Krystynopolu, pow)ał Sokal, wy­

buchł pożar v szopach I stajniach tar­
taku Wjftera, poloionAfo obok dwor­
ca kolejowego. 

Spłonął materjat drzewny tarlaku 
wartości około 130.000 zł. oraz dach aśi 
bloku kolejowym wartości 3 do 4 ty* 
si«cy zł. Przyczyny polaru nie usta­
lono. Prawdopodobnie było nią nieu« 
miejetne obchodzenie się z ogniem. 

WSPwfHy/ ITwIH Î WWwWw IW IfłdłHZcfll 

Wczoraj 
zdjecu 

r warszawskie] rzeźni miei skisł 
widok rzettoi, przed która sMJsj 

wybuchł strajk robotników. Na 
kk (i* grupki strsjkiłjłcycfa, 

po klene 
BERLKN, 4£. Wszystkłe d^en-

uirkl polskie wychodzące w Rze­
szy Niemieckiej zamieszczają na 
stępujący komunfkat: 

,£)o Polaków v Niemczech: 
Ponieśliśmy poraakę wyborczą 

— przyczyny jej są liczne m. ki. 
nędza gospodarcza i tem samem 
wzrost radykafcmu potttycznego, 
oziębłość i uległość wielu roda­
ków wobec podstępnej akcji bała­
mucenia, zdradziecka robota nie­
których jednostek i organlzacyj z 
własnych szeregów. Do porażki 
przyznarjemy się otwarcie, nie 
przyznajemy słabości ludności 

wyborczej 
polskiej w Niemczech, z niewzrn 
szoną przeto wolą i niesłabnącą 
nadzieja, nadal prowadzić będzie 
my prace za naszą sprawę. Wy* 
rażając uznanie tym, którzy speł 
niłi obowiązek narodowy I reji 
ny, wzywamy wszystkie orga...-
zącje i jednostki do zgodnego wy 
tężenia wysiłków, dla wspólnej na 
szej sprawy w Niemczech. 

Centralny kom-Ket wyborczy. 
Prezes ksiądz proboszcz dT. B« 

lesław Domański, główny manda-
tarjusz wyborczy dr. Jan Kac*-
marek* 



5 s-erpnia 1932 f. 

W 18 rocznice wymarszu Kadrówki 
l u k u tis szmato strzcltckto 

Komendant główny Związku! sk***" niepodległy. państwowy byt 
Strzeleckiego ogłosił z okazji rocz' J^Z&£™?Z?%X£L& nicy Pierwszej Kadrów ej nasiępu 
jacy rozkaz do szeregów strzelec 
kich: 

— Strzelcy! Przed osiemnastu lary 
*' dniu 6 sierpnia wyruszyli z krakow­
skich Oleandrów w kierunku granicy 
icsyjsloej pwr»si żołnierze polscy. No­
sili strzelecki mundur, a na maciejów­
kach symbol zbrojnego niepodległościo­
wego czyim — orzełek strzelecki Na­
tchnieni przez wiettneco swojego Wo­
dza. pierwsi na przestrzeni pół wieku 
potraulf sie zdobyć na przejście od słów 
i marzeń o niepodległości do realnej, 
zbrojnej walki z zaborca, która przyaio 
sta szereg awieiiiych zwycięstw nad 
wrogiem i przywróciła narodowi poi­

ła Ojczyzny, świecimy pamięć wielkiej 
historycznej chwili -wymarszu Pierwszej 
Kadrowej do Kielc i duma jesteśmy, że 
nam przypadło w szczęśliwym udziale 
być spadkobiercami ideowymi pierw­
szych żołnierzy, których ceyny zapisa­
ne są ełotenri netoskanii w historii na­
rodu. 

Strzelcy! W dniu. kiedy na pamiątkę 
bohaterskiego czynu legionowego, od­
bywamy tradycyjny Marsz Szlakiem 
Kadrów*:, wzywam Was. byście pamię­
tali zawsśe o swoich celach w wolnej 
Ojczyźnie i byście do celów tych usil­
na praca d*2ylj. kierując «e, wskaza­
niami ideologii Twórcy sierpniowego 
czynu. Marszałka Józefa Piłsudskiego. 

taniego B.B.W.R. komunikuje, że 
poseł Władysław,- Koniarek zo­
sta! zawieszony przez prezy-

Głód wśród górników 
BRUKSELA. 4.8. Centralny ko 

mitet pomocy bezrobotnym Po­
lakom w Belgii zwrócił się do 
społeczeństwa z odezwą niesie­
nia natychmiastowej pomocy 
górnikom polskim w Beteji, któ­
rzy znajdują się ze względu na 
przewlekły strajk górniczy, w 
sytuacji bardzo ciężkiej. 

Letniczka 
iywcsm spalona 

H -JSOkOtó 600 M H l 
DURBAN. 4.8. Miała tu mie;-

ice wstrząsająca katastrofa sa­
molotowa. Aeroplan, w którym 
znajdowała się młoda lotniczka, 
miss PawkI, nagle w dwie minu­
ty po starcie, stanął u- płomie­
niach i runął na ziemię. Wśród 

Poseł Kosiarek z B. B. W. R. 
Mwttswy • prafcsth człorta 

Sekretariat Jcłubu parlamen-jdjum w czynnościach członka 
klubu i członka organizacji do 
czasu wyjaśnienia przez kompe­
tentne instancje postawionych 
mu zarzutów, związanych ze 
sprawowaniem funkcyj wójta 
gminy. 

Pośrednictwo 24 państw z obu półkul 
« sprate pom:«1w Boi wja a Parag«a!em 

WASZYNGTON. 4.8. Apel 19 
państw Ameryki Północnej i Po­
łudniowej, podpisany tu wczo­
raj z inicjatywy Stanów Zjedno­
czonych, został dziś doręczony 
rządom Boliwji i Paragwaju. 

Jednocześnie — jak donoszą 
z Genewy — sekretarjat Ligi 
zwrócił się do rządów Anglji, 
Francji, Niemiec, Włoch i Hisz­
panii, aby w drodze dyplomaty­
cznej poparli apel Ligi u rządów 
boliwijskiego i paragwajskiego. 

W związku z tern przedstawi­
ciele dyplomatyczni W. Bryta­
nii w La Paz i Asuncion powia­
domili tamtejsze rządy, że An-
glja usilnie popiera apel Ligi Na­
rodów oraz akcję pośredniczącą 
narodów amerykańskich, doma­
gających się natychmiastowego 
wstrzymania kroków wojen­
nych. 

Państwa amerykańskie skiero 
wały do Paragwaju i Boliwji żą 
danie, by wjska obu stron cof­
nęły się na swe dawne pozycje 

odrzucone. 
Wówczas skierowano do Bo­

liwji notę, w której państwa a-
merykańskie zaznaczają, że ja­
kiekolwiek rozstrzygnięcie spo­
ru o Chaco przy pomocy akcji 
zbrojnej, nie będzie przez nie u-
znane. 

Rząd argentyński wysłała na 
granicę Boliwji 20 batalionów 
piechoty i batalion saperów, aby 
nie dopuścić do naruszenia argen 
tyńskiej neutralności. 

LONDYN. 4. 8. — Z Nowego 
Jorku donoszą, że na granicy bo­
liwijsko - paragwajskiej toczą się 
zacięte walki. 

Samoloty boliwijskie zbombar­
dowały kolonię emigrantów ro­
syjskich w Gran Chaco. W Pa­
ragwaju utworzył sę batarjon ko­
biet, który wyruszy na front w 
razie ogłoszenia wojny. 

LA PAZ. 4.8. —Minister wojny 
Boliwji zarządził mobilizację 
wszystkich mężczyzn od 22-go 
do 29-go roku życia w przewidy-

Zwolnieni, przyleci, mianowani 
w polsk!e] stułbia dyplomatycznej 

Mir. Seweryn Sokołowski mtanowa-
r,y został radca, ministerialnym M.S.Z. 
Konsulem honorowym w Hawrze mia­
nowany został p. Ludwik Arnaudtizon. 

W stan nieczynny przeniesiony został 
radca Kazimierz Sąchoćkś i radca Jan 
Dereziński. W stan spoczynku przenie­
siony został konsul dr. Jan Brodzki. 
radca Emil Czapliński 1 radca Witold 

SlrzałecU. 
Ponownie do służby czynne) powoła. 

tiy został wicekonsul Stefan Tabaczyń-
ski z przydziałem do departamentu ad-
nrLntstracyłneg-o M.S.Z. 

Konsul honorowy w Monaco o. SU-
ttisław Józefowicz zwolniony zastał ze 
służby. 

Miasto we władzy koników polnych 
aft i MSttpstwa „masowego" uskrzydlenia w czasie.. ogórkowym 

Źądanie to zostało przez Boli-wję wacru wojny z Paragwajem 

WINNIPEO, 4. 7. Miasto Wirnilpcc 
mające 250 tys. mieszkańców, u-leglo o-
statnio jak donoszą, angielskie dzienni­
ki nalśclu koników polnych w niepra­
wdopodobne! wprost ilości. Owady za 
wladnely calem miastem wciskając sie 
wszędzie. 

To najście świadczy o klęsce, która 
nawiedziła rolników w stanie Manito-
ba. Z larwami owadów -walczono wszel 
kiemi sposobami, jeditakże bezskutecz­

nie. 
Owady, które dotychczas były plagą 

wsi, teraz uskrzydliły sie i wtargnęły 
do miasta. Szkody, które -wyrządziły, 
łbliczane są przez rolnictwo na set­
ki tysięcy dolarów. 

Hodowcy ptactwa domowego rów­
nież uskarżają sie. na etraty. bo ptaki 
jedzą owady i znoszą później Jaja, kto 
rc z powodu zapachu i zabarwienia nis 
nadają sie do użytku. (PAT). 

Żóiła moda w jajkach 
przy eksporcie do Anglii 

Mody bywają różne — są uzasadnio 
ne, są nieracjonalne, bo bywają szko-

Wolna wszystkich przeciwko wszystkim 
\rnv w IMji Chaos parlamenti 

Podczas gdy w Niemczech uuca 
rozbrzmiewa echem salw rewolwe 
rowych, jękami rarmych i wszelkie 
mi oznakami coraz silniej ujawnia 
jacej się wojny domowej między ży 
wiolami nacjonaiistyczrtem; a socia 
listami i komunistami — w ciszy 
gabinetów politycznych prowadzo­
ne sa rozmowy i omawiane plany, 
dotyczące przyszłej struktury rzą­
du zarówno całej Rzeszy iak i 
Prus. 

Hugenberg, szef niemiecko - na­
rodowego stronnictwa, wysunął 
koncepcję pewnego rodzaju „unii 
personalnej" Rzeszy i Prus. Miało­
by sie to w ten sposób uzewnętrz­
nić. że premier Rzeszy byłby rów­
nocześnie i premierem pruskim. 

szczątków samolotu zna.eziono j ^ ^ l ^ L £ £ g & £ i 
juz tylko niemal zwężone kości 
nieszczęśliwej lotniczki 

Samolot zapalił się na wyso­
kości 600 m., dzięki czemu obec­
ni na lotnisku widzieli dokładnie 
przebieg katastrofy. 

Był to widok wstrząsający. 
• • - »• 

na udział hitlerowców w gabinecie 
Rzeszy, ale pod warunkiem, że Pa-
pen ustąpi miejsca komu innemu. 

Coraz ostrzej występują przeciw 
osobie Papena również i hitlerow­
cy. Szeł ich w Landtagu pruskim, 
Kobe, -w namiętnym atyktrie pi-

lotnicy polscy skazani w Niemczech 
ie Hdifiae aa I I I wwk grzywa* 

BERLIN. 4L8. Dwa! lotnicy pol .marek. Jako umorzone aresztem 
scy, którzy w sobotę wyładował! śledczym, odsiedzianym w hote-
przymusowo w Strickersha*en j hi. Grzywnę uiścił konsul polski 
koło Słupska, zostali wyroktem w Szczecinie 
sadu skazani na 100 majek grzy­
wny za przekroczenie przepisów 
o komunikacji powietrznej. 

Obu lotnikom zaliczono 50 

Z Paryża do Tokio 
• lotu lat 

CHARBJN. 4.8. Władze man­
dżurskie dały swe zezwolenie 
na przelot lotników hr. Dewi-
bouf oraz kpi. ChaHes przez Man 
diurję przy zamierzonym na naj 
Wiższe dni wielkim locie Pa­
ryż — Tokio. 

Lotnicy francuscy mają lądo­
wać w Manczuki, Cbarbinie i 
Mukdenie. 

Samolot, należący do eskadry 
myśliwskiej w Pucku, będzie zde­
montowany i odtransportowany 
do Prus. (My). 

sze: 
„Po powołaniu kanclerza cen 

trowego von Papena i niemie­
cko - narodowego ministra von 
Gayla rząd chwycił się nowej me­
tody sabotowania zwycięstw hitle 
ryzmu. Zachowanie się dr. Brachta 
wskazuje, że jest on wrogo uspo­
sobiony wobec narodowych socja­
listów. 

Jedynym człowiekiem w Rze­
szy i Prusach, który nie uczestni­
czy w grze zamaskowanych cen­
trowców. jest minister Reichs-
wehry. von Schlekher. 

My, narodowi socjaliści, nie ma­
my żadnego powodu, aby brać ja­
kikolwiek wzgląd w Rzeszy i w 
Prusach na panów von Papena, 
Brachta 1 von Gayla. Wybory, któ 
re przyniosły olbrzymie zwycię­
stwo narodowych socjalistów, do­
prowadzić musza nietylko do zm;a 
ny rzeczy w Rzeszy, lecz także do 
ostatecznego uregulowania sprawy 
Prus. My, narodowi socjaliści w 
Prusach, jesteśmy przeciwni rzą­
dom zamaskowanych centrowców 
w Prusach Fryderyka" Wielkiego. 

„Frakcja Środka" 
BERLIN. &8. — 21 posłów do 

Reichstagu, należących do 7-u drób 
nych stronnictw politycznych po­
rozumiewają się ze sobą w sprawie 
stworzenia nowego ugrupowania w 
Reichstagu, które prawdopodobnie 
nosić będzie nazwę „Frakcji środ­
ka". Posłowie ci zamierzają w ten 
sposób otrzymać miejsce w komi­
sjach. Z drugiej strony większe 
stronnictwa składają oferty posłom 
drobnych grup, aby przyłączyli sie 

do -nich w charakterze hospitan. 
tów. 

„Za 6 tygorr..." 
LONDYN, 3.8. „News Chronić 

!e" zamieszcza wywiad swego 
przedstawiciela z Hitlerem, który 
oświadczył, że w razie objęcia wla 
dZy przez jego stronnictwo, proto­
kół lozański nie będzie ratyfikowa­
ny. 

Na pytanie, jaki jest stosunek 
hitlerowców do sprawy rozwiąza­
nia partii komunistycznej. Hitler od 
powiedział: „Za 6 tygodni dowie 
się pan o mojej odpowiedzi na to 
pytanie". » 

Bomby, rewolwery, noże 
w walkach codziennych 

w Niemczech 
BERLIN. 4.8. Ubiegła noc w Mo­

nachium miała przebieg nadzwy­
czaj burzliwy. Niewyśledzeni do­
tychczas sprawcy dokonali szere­
gu zamachów na wielkie sklepy, 
wrzucając do wnętrza bomby, któ­
re jednak nie wybuchły. 

Podpalono pozatem urządzenia 
na stadionie im. Dantego, oraz 
schronisko młodzieży social . de­
mokratycznej, gdzie TÓwnież eks­
plodowało kilka podłożonych 
bomb. Strat ogniowa z trudem zdo 
lała opanować pożary. 

Prasa, donosząc o nowych aktach 
teroru, zaznacza, że rząd Rzeszy 
nie cofnie sie przed wprowadze­
niem kary śmierci na uczestników 
zamachu i przed ogłoszeniem cywil 
nego stanu wyjątkowego, o ile fa­
la teroru nie ustanie. 

Równocześnie w szeregu dziel­
nic w Monachium doszło do krwa­
wych starć pomiędzy komunistami 
i hitlerowcami. Pogotowie policyj­
ne musiało wielokrotnie powracać 
na jedne i te same miejsca, kilku u-
czesrników bójek odniosło cięższe 
i lżejsze rany. 

Pod Hamburgiem wykryto skład 
materiałów wybuchowych, należą 
cych do komunistów. Znaczną jlość 
broni, będącą w posiadaniu komu­
nistów. znaleziono również w kąpie 
lisku Haberberger -.Grund. 

W Sośnicy pod Zabrzem z prze­
jeżdżającego motocyklu oddano kil 
ka strzałów do posterunku policyj­
nego, raniąc ciężko jednego z poli­
cjantów. 

W miejscowości nadreńskiei 
Mayen wywiązała się wczoraj wie 
czorem ostra walka pomiędzy 
stahlhelmowcami i komunistami, w 
wyniku której jeden sthHielmowiec 
został śmiertelnie ranny. Interwen­
iowała policja, aresztując 10 komu­
nistów. 

dliwe, a Jut bardzo często Śmieszne. 
Moda, która z zupełnie niewiadomych 
powodów zapanowała teraz w Anglii 
jest i nieracjonalna i śmieszna i przy-
tetn grozi przemysłowi Janczarskiemu 
poważnemi stratami. Jest to moda, na. 
jajka ciemne, czyli poproslu w żółtej' 
skorupce. Zwykle biate Jajka są nie­
modne... 

Badania naukuwe wykazały, że jaj. 
ka ciemne niczem me różnią sie che­
micznie od jaj białych, są tak samo po­
żywne i lak samo sie konserwują... ale 
są modne. 

Jaja takie znoszą, tylko kury pewne­
go gatunku I tak naprzyklad duma ho­
dowców angielskich słynna rasa white 
leghorn znosi tytko jajka białe. Nie 
dbają o to kirpcy angielscy i ulegają 
zgubnej modzie. Jakże lekkomyślnie 
wprowadzone), żądając w kontraktach 
na rok 1933 aż 60 procentów jaj ciem­
nych. Skąd je wziąć? Chyba z Awe. 
ryki, która znowu preferuje jaja białe, 
efemne uważaląc za gorsze. Ale Jeśli t 
Ameryka pójdzie za Eifropą? Wów­
czas biada białym Jajkom. A 1 tak pro. 
ducenci europelscy ponieść mogą zna­
czne straty. 

Czytajcie „KINO" 
Szpada honorowa dla podchorążych 

od wycieczki studentów francuskich 
PARY2, 3.8. — Jutro w połud 

nię wyjeżdża do Polski trzecia z 
rzędu wycieczka francuska, skla 
dająca się tym razem ze studen­
tów wyższej szkoły inżynierii woj 
skowej. Uczestnicy wycieczki za­
trzymają się po drodze w Beltfji. 

Dnia 6-go b. m. wycieczka prze 
kroczy granicę polsko - niemiec-

Zaraza wśród złotych kłosów pszenicy 
Kieska rdzy w Małopolsce, Kielecczyinie i na Wołyniu 

Z wielu stron kraju nadchodzą 
alarmujące wiadomości o kiesce 
rdzy, jaka doskneła pszenice. 

W sprawie tej zwróciliśmy sie 
do Centralnego Tow. organizacii i 
kółek rolniczych. Obraz tej klęski 
— oświadczono nam — nie jsst 
kompletny. Organizacje rolnicze-

t 

HAGA- 4.8. Międzynarodowy 
trybunał sprawiedliwości odrru 
cii wniosek Norwegii w sprawie 

-»»s-

Spór Danji z Horwegą 
• skrawek Grenandil 

Grenlandii, domagającej się czę­
ści tery tor Jum Grenlandii, która 
należy do Danji. 

WOSKWA. ĄJo. 
aoszą: Wskutek 
Sungari zatopione zostały przed­
mieścia Charbtna. 

W okolicy Ciclkara wskutek wy 
lewa rzeki Norm! woda miejscami 
dochodzi do linii kolejowe) wscho-

MMdżurja pod wotfa 
aa katastrofalawm •itewla rzek 

Z Charbina do-
wyiewu rzeki 

dnjo-chlnslciej. Na południ* od Ci­
clkara nrzestrzeó zalana wyno­
si 100 km. 

Wskutek zalewn kilka stacyj, 
przerwana jest komunikacja na linjł 
Taonan-C>c:kar. (PAT). 

GIEŁDA 
WEŁDA WARSZAWSKA 

' d"*» «-»» ». m. 
DawfaT 

• U l ; Nawy Jork ŁSZ3: Nowy Jork 
JtafeęJ) M8B; Pary* M.5K; Praga 26.41: 
*cwafcaru mm. 

F*!*** i r i rn ln i 
_ 5 "*tJ2p- «•»'•'•«»•*: 1 proe. 
m*. łUbOacrtm « M — 49.25 (w 
MBC.); 4 *rat. •»*. JrwntrcrjB* 9Ł71 
fSBI): 4|»oc.vfĄ(lw. vol. prealewa 
deUrowa 4ł.T»; < aroc L. Z. Ba«Jn 
Owod. KrU M40 ( k mm; * rroc 
<*•«. Ba* l O u f l l Kraj. MfiO tri. 
«614*1-. 7 KOC U Z. 6 o l u Ooaeed. 
Kraj. CJB fw vtecj; 7 prac obSc B u 
fc> Osap. CraŁ UM (w proc); ( proc 
ł~ Z, B«rta_ROtaijr> HM <*_mM>; 

proc); 7 proc. L. Z. ziem. dolar. 48.00 
<w proc); 4 l pól proc. U. Z. tiem. 
372S; S proc. L. Z. m. Warszawy 55.50 
— 56.25 (odcii*i po 1,000 zł. 56.75 — 
57J00); 10 proc. L i n . Radomia 64J00. 

AkcU 
Bank Pokski 70.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
z ćiśm J-XD b. m. 

Żyto nowe 16i» — \6»: frzeeici 
MaotlU lUra Z5X» — 2660; psienica 
zbierana stara 24X0 — 24J50; pizeoca 
nowi 22i)0 — 23J0O; owie* Jednolity 
•tary 2J.00 — 2400; owie* zbierany 
Mary W.O0 — 19.00; owies aowy 17X0 
— liOO: toezirJei sa kasze 17X» — 
17J0; anaJka pazerna M M I . 43X0 — 
4Ł0D; mąka p>zewia 0000 38X0—43X0; 
mąfu żytnia pyHowa 30.00 - 3300; m» 
łta łrtea* wntowa 24X0 — 24X0; mąka 

bowiem nie posiadają jeszcze do­
kładnych danych co do stanu zbio­
rów pszenicy w całym kraju. 

Wiadomo w tej chwili, że rdza 
panoszy sie najwięcej w Małopol­
sce (zwłaszcza wschodniej-) w Kie­
leckiem i na Wołyniu. W woj. 
warszawskiem rdzy zaobserwo­
wano bardzo niewiele, na Pomorzu 
1 w Wielkopolsce — prawie wca­
le. 

Mono że w te) chwili niema jesz 
cze dokładnych cyfr ilustrujących 
straty rolnictwa, można przecież 
na podstawie pobieżnych obliczeń 
stwierdzić;, że około 35 proc. zbio­
rów pszenicy w całym kraju w 
tym roku przepadło. 

W wielu gospodarstwach me 
przystępują wcale do omłotów 
pszenicy, a sa I takie miejscowości, 
gdzie jej wogóle nie zbierano, po­
nieważ absohitnle się to nie opła­
cało. 

Dla eospodarstw położonych na 
ziemiach dobrych rdza pszenna 
jeat prawdziwa kieska. Gospodar­
stwa te bazowały swoją podsta­
wę właśnie na pszenicy, która w 
tym roku tak strasznie zawiodła. 

Pocieszające iesł iedynie to, że 
rdza dotknęła tylko pszenice. In­
ne zboża, jak żyto, jęczmień 1 owies 
(zwłaszcza wczesne) wolne są od 
rdzy. ZŁiory tych abóz przedsta­
wiają sie bardzo dobrze. 

Jeszcze w tej chwili klęska rdzy 
nie spowodowała skutków gospo­
darczych. 

Jedynie giełda zbożowa w Ma­
łopolsce Wschodniej zareagowała 
lekką zwyżka na pszenicę i na in­
ne zboża. 

Czynniki rządowe nie wydały 

szonel rdzy. Jak w roku bieżącym 
nie notowano od lat kilkudziesię­
ciu. 

Obecnie prowadzone są Już in­
tensywne badnia naukowe, mające 
na celu stwierdzenie przyczyn. 
•które spowodowały tak wielką 
klęskę rdzy. Jako jedną z przy-

jeszcze w związku z kieską rdzy «zwi podają fachowcy tegoroczn 
żadnych zarządzeń. Spodziewać się 
jednak należy zakazu wywozu 
ziarna za granicę. 

Rdza. która tak simie „zahaczy­
ła" tegoroczne zbiory naszej psze­
nicy — jest pasożytem roślinnym. 
Jest to rodzaj grzybka, który cho-
duje się najpierw na pospolitej u 
nas i dzikorosnacej roślinie berbe­
rysie — później zaś przerzuca się 
na zboże. 

Rdza atakuje nie ziarno lecz sło­
mę, powodując iej przedwczesne 
usychanie. Słoma usycha w tym 
okresie, gdy ziarno nie jest ieszczs 
ukształtowane całkowicie, dlatego 
też niszczeje ono, gdyż schnie 
przed dojrzeniem. 

Zaraza ta jest mniej nlebezplecz 
na dla zbóż wczesnych, gdyż ziar 
no Jest już prawie rozwinięte i na 
rdzę bardziej odporne. 

Rdza zdarza się u nas co roku, 
zawsze jednak w rozmiarach mi­
nimalnych, co niema wpływu na 
całokształt zbiorów. Tak rozpano-

upały przy małych opadach, a jed­
nocześnie dużej wilgotności powie 
ix za, 

ką, kierując się pocznBtbwo ptwi 
Poznań do Gdyni. 

W Warszawie wycJeczlca bę> 
dzie 11-go b. m. Studenci francu­
scy wręczą Szkote PodchorążyciJ 
w Ostrowiu MazoweCktm szpadę 
honorową. 

Przy te) okazji' odbędzie ihi 
uroczystość francusko - polska, 
na któreij studenci wysfajplą w ga 
lowych mundurach PoWteclmfki 
Paryskiej. . . i * 

Przyjazd Cli. (tarey'4 
do Polski 

W najbliższym czasie otfwle* 
dzl Warszawę doradca finanso­
wy Polski, p. Charles Devey. 

P. Devey bawi obecnie w Euro­
pie 1 w programie swej podróży 
przewiduje odwiedzenie kflktł 
miast, Jak Paryż, Bazylea I Vi. 

Przyjazd p. Devey'a do War­
szawy będzie miał oczywiści* 
charakter prywatny. 
• 1 1 i-i^*~~^n^m • 

Na drucie telegraficznym 
z bliska i zdaleka 

przedstawiciel handlowy 
E l a k i 

LOUJW, 4.8. „Tknes" donosi rtmklerri, Iż Sowiety sprowadzać 
z Kairu, że eetpski minister spraw 
wewnętrznych wydal zarządzenie 
nakazując* kierownikowi sowiec 
kiej mńil JuarJoweJ opuszczenie 
Egiptu do 25 sierpnia. 

Przedstawiciel handlowy So­
wietów otrzymał zezwolenie na 

będą wełnę egipską, a ponadto, 
że szofer przydzielony będzie so 
wiecklemu przedstawicielowi han 
dJowemu przez władze egipskie. 

W ostatnich czasach żaden z 
tyc* wanzrAów ote byC dotrzymy " ^ / T K u 
wany, I Zabroniony lilrn wtoakl w WMoln. 

'Magistrat wiedeński odmówił zeiwo. 

Katastrofa lotnicza we Francji. Pod­
czas nocnych manewrów lotniczych w 
Bron koto Ljonu, spadł samolot ł roz­
bił s<«; pilot j obserwator — ciężko ran 
ni. 

Trust zapałczany nie płaci Litwie 
Szwedzki trust zapałczany zawiadomił 
rząd litewski, ił nie będzie mógł za­
płacić raty w wysokości 2 milionów 
dolarów na poczet pożyczki zapałcza­
nej. 

80 rozwodów w clatu Jednego dnia 
Wczoraj w ryskim sądzie okręgowym 
odbyło sie 80 procesów rozwodowych. 
które wszystkie zakończyły sie wyro­
kiem. rozwiązującym małżeństwa. 

Zgon malarza węgierskiego. W ba-
dapeszcle zmarł nagle w 68-ym roku 
życia najwybitniejszy pejzażysta wę­
gierski, Ferdynand Katon. Katon malo­
wał głównie Tatry. 

lenia na wyświetlanie -w saB fconeerio* 
wej filmu p. t. „Nowe Włochy za rzą­
dów Ińussollnlego". 

Tyfus w obozie weteranów. W ofto* 
zie weteranów w Johnstown zanotową 
no wypadki tyfusu. 

Walki w Chinach. W miastach Nin. 
czang 1 iighow w prowioc.fl Ltantumg <S<J 
szło wczoraj do krwawych starć. Ma* 
rynarze japońscy zaprowadzają porzv 
dek. 

Dymisja ministra handla w Si 2)e*in 
Minister handlu Lamont podał się da 
dymisji. Następcą Jego został Roy Cha-
pin, prezes „Hudson Motor Company". 

Protest prawników czeskich, Cze* 
rkoslowaoka sekcja miedzjmaroctowe-
go związku prawniczego zwróciła Sie 
do rządu czeskoslowacklego < prośbą 
o interwencje przed forum Lig; Naro­
dów w sprawie stracenia Z-ch kema-
nistów węgierskich Szaiaya I fursta. 

Poszukiwanie zaginionego podróżni- Książka o Mussollitim. Pierwsze wj-
ka. Do Rio de Janeiro przyoyła ekspe- d a „ i e ,R02mow z Museolttnm" Bmila 
dyck angielska, która zamierza poszu­
kiwać w puszczach brazylijskich zagi­
nionego przed kilku laty podróżnika 
angielskiego, płk- O. H. Fawcetfa. 

Śmiertelny wybuch w kopalni Iran-
cnsklej. W kopalni Cisrence w okręgu 
Lille ia głębokoicl 1000 mtr. nastąpił 
wybuch, skutkiem któreao zclneli 
trzej górnicy, wśród nieb Polak. 

P. Grandl w Londynie. Nowomiano-
wany ambasador Italjl Orandi przybył 

Ludwiga zostało w Rzymie wycofane 
ze sprzedaży podobno oa rozkaz M«v 
soliniego. 

Katastrofaim ban*, rtad Medjolm-
nem przeszła gwałtowna bnrza, która 
niemal doszczętnie zniszetyłm dajród b» 
taniczny. Nad Jeziorem Otta ptorBą\M 
bił 3-cK księży. ^ ^ V 

Walka z egzekutorami w dreci, H l \ 
przedmieściu ateńsklem Patras tłum z» N. 
atakował 2-ch egzekatorów sądowych, N 
którzy chcieli dokonać licytacji. Wy. 
wiązała si« strzelanina, pedesu kjójei 
20 osób odniosło rany, 

http://prowioc.fl
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Antysemici rumuńscy Biała plama znika znowu z mapy 
Tajemnica arabskiej Rub' Al Khali... 

Na nową waine. 

Istnieje na ziemi kraj, bynajmniej 
nie najdalej położony od centrów 
cywilizacyjnych, a mimo to 

otoczony zasłona tajemniczości. 
Nad zerwaniem tej zasłony b.e-

dza sie uczeni podróżnicy wszyst­
kich krajów świata, a wysiłki icli 
może dopiero teraz zostały uwień­
czone ostatecznym rezultatem. 

Krajem tym jest Arabia. 
Po raz pierwszy przemierzył ja 

oodczas wojny 
angielski major Pbiiby. 

Do tajemniczej oazy Jabrin 
wtargnął jako pierwszy europej­
czyk inny oficer angielski, Chees-
man. 

Trzecim badaczem, który wtar­
gnął do serca nieznanej ziemi, by! 

• znowu Anglik. 
Ale mimo badan i wędrówek 

tych trzech ludzi. 
pozostała na mapie Arabii biała 

plama. 
która zajmuje większa przestrzeń. 
niż Niemcy. Austria. Beizja i Ho­
landia razem wzięte. 

Ta niezbadana przestrzeń nosi 
nazwę miejscowa ..Rub' al Khali": 
ona to jest dręcząca tajemnica dla 
europejczyków, których stona nie 
Dostała na owej ziemi. 

Arabowie opowiadają, że na zi-
chodnim krańcu owej Rub" al Khali 
rozciąga sie 
olbrzymi ocean piasku, w którym 

finie każda karawana 
,W u M c m i m n parlamencie rumuń ' kl*ry uniemożliwia dotarcie do 
•k-n utworzyła sie. partia. tak zwana wscnoaniej \_zesci. 
^Żelazna Owardia" o tendencjach aa- i Na skraju owej pustyni mieszwa-
irsem<ckiclL Na zdjęcia członkowie i ja dzikie plemiona, które bez lito-
gnrtji w narodowych strojach rumań- ści wymordowałyby każdego śmiał 

skich. I ka europejskiego. 
• • ; • * 

Olbrzymy oceaniczne 

Badaczom Wschodu zależało soe 
cjalnie na znalezieniu 

ruin Ad, południowo-arabskiej 
Gomorry. 

Tam mieli znaleźć rozwiązanie 
zagadki, z jakiej rasy pochodzą 
mieszkańcy półwyspu. 

Bo jeśli w owej krainie, oddzie­
lonej oceanem pustyni od całego 
świata, żyją jacyś ludzie, to prze­
chowali sie oni od wieków 
Jak w gablotce muzeum w naj­

czystszej swej rasie. 
Jeśli tam sa ludzie... Bo fakt .en 

bynajmniej pewny nie jest. 
Zabłąkani myśliwi arabscy opo­

wiadają o .srebrnych pałacach". 
które widzieli na pustyni, na połu­
dnie od oazy Jabrin. 

W Jemie opowiadają sobie Ży 
dzi i Arabowie, że na wschód od 
Majrenu mieszkają potomkowie 
dziesięciu zaginionych szczepów 
Izraela; dzicy wojowniczy zbóje. 

A znowu tureccy oficerowie w 
tejże Jemie wyśmiewają te opowia 
dania i na pytanie, co jest w taje­
mniczym kraju, mówią:-

„Piasek i nic prócz piasku-." 
W ubiegłym roku znany podróż­

nik angielski Bertram Thomas. 
mieszkający od wielu lat nad zato­
ka perska, przemierzył wschodnia 
cześć tej olbrzymiej pustyni. 

Czyn ten zaniepokoił majora 
Philby. który nie porzucił myśli o 
cdkryciu tajemniczej Rub' al Khali. 

Philby przyjął wiarę mahometan 

Francuscy studenci w Warszawie 

ską, odbył pielgrzymkę do Mekki. 
i tem pozyskał sobie pomoc króla 
Wahabbitów. . 

Z początkiem stycznia 1932 r. 
Philby wyruszył w nieznaną dro­
gę. 

Z podróży tej dotychczas nie 
wrócił i przysłał zaledwie kilka de 
pesz. Z depesz tych wynika, że o 
100 mil od oazy Jabrin natrafił na 
oazę, bedaca z pewnością 

„wodami Magami", o których 
mówiły napisy babilońskie. 

Następnie udało sie Philbyemu 
dotrzeć do Adu, królestwa Koranu. 
którego od tak dawna napróżno 
szukano. 

Na tem nie koniec. 
Philby 
przemierzył 600 kilometrów 

północo-zachodu pustyni, 
stanowiącej serce tajemniczego 
Rub' al Khali. 

Czynem tym dorównał Swen 
Hedinowi. zwycięzcy Himalajów, 
i orzyczynił się do rozwiązania za 
gadki, dręczącej tylu uczonych. 

Znany król cyny, boliwijski multimiljo-
ner Simon L. Patino. poseł Boliwji w 
Paryżu, w związku z zatargiem zbroj­
nym Boliwji z Paragwajem, oiiarowat 
państwu 15 nowoczesnych samolotów 
bojowych, oraz sumę kilku milionów 

franków. 

Miss Un"versum 

* 

Od kilku dni goszczą w Warszawie studenci lranousey ze Złazku Narujoue-
go Studentów, przyjmowani przez Akademicki Z»iązek Zbliżenia Międzynaro­

dowego -Liga". Na zdjęciu śniada nie gości w hotelu sejmowym. 

Warszawskie miifawhi sądowe 

Olbrzymie parowce oce aniczne w porcie. 

Co wróżą gwiazdy na dzień 5 sierpnia 
Pewne Mpiede sytuacji lub nfeMtriebny attlokrytytyzn 

Dzień dzisiejszy 
\ przynosi spotegowa-

Jnie si% krytycyzmu, 
ł-.zdolności anautycz-
Ijnycń, ostrożności wy 
\\rachawoma i nadaje. 
Ssie do załatwiania I 
spraw dotyczących I 

podwładnych, ubezpieczeń. bezrobot- j 
eych, medycyny, handlu, pośrednie-, 
twa, prawodawstwa społecznego, a tak-| 
że do czynienia poszukiwań i składa­
nia nowych projektów zarobku. 

Jest to odpowedni^lzień do załatwia-
wszeilach 

mocna, ciekła i 
do studiów naukowych. Gorszym jest 
na tom La $4 dla zawierania małżeństwa, 
wszczynane sporów i operacyj kiszek 
łub śledziony. 

Południe nieźle sie zapowiada i sprzy 
la ekspansji towarzyskiej I artystycz­
ni-

W godzinach poobiednich nasz B-
mytt I uczucia bed* dążyć do osiąg-

Piekło zazdrości 
Sałatka niczego nie dowodził 

r.iecia wzaiemnei równowagi. Umysł 
będzie sie starał analizować nasze wzru 
szenia i przywiązania, a odruchy ser­
ca będą przeciwdziałać otraniczalacym 
i krystalizującym tendencjom intellek-
tu. 

Może sie przytem dać odczuwać — 
rzecz prosu — pewne tarcie, potoczo­
ne z niepokojem lub niepotrzebnemi wy 
rzutami. W każdym razie to pewne na­
pięcie. jakie sie do wówczas odczuwać 
— będziemy mogli doskonale ożyć do 
prac krytycznych l analitycznych, 
zwłaszcza dotyczących techniki, azrono 
mji lub higieny. 

Późny wieczór natomiast n e przed­
s taw sie zbyt pomyślnie I może nam 
przynieść jakieś nieporozumienia towa­
rzyskie. 

Dziecko dziś urodzone — krytyczne. 
analityczne, praktyczne, zdolne do lian 
dlu — będzie interesować sie najdrob-
treiszemi szczegółami, zapominając nie 
raz o całości. ]. S. D. 

Pan Sylwester O. posiada wszelkie' 
warunki, żeby zostać teściem. Ma 
mieszkanie, coś nie coś grosza na po­
sag i córeczkę o niezmiernie miłej po­
wierzchowności. 

Zdawałoby sie, że 10 wystarczy, aby 
pretendować do tei powszechnie sza­
nowanej godności. 

Ma itdnak również i małżonkę, któ­
ra absolutnie nie nadaje sie na „teścio­
wa". 

Kiedy przed 2 laty w domu ich za­
czął bywać elegancki brunet z bacz-
kaml p. Szczepan W. konduktor tram­
wajów miejskich — pani Sylwestrowa 
zmieniła sie nie do poznania. 

W kąt poszły cieple przytulne flane-
le osłaniające silnie zarysowaną jej 
sylweie, miejsce ich zajęły cienkie ba­
tysty koronki, crepgeorgerry i meteo­
ry. 

Pani Sylwestrowa z „wyregulowa-
nemi" brwiami, w knsej garsonce po­
częła wyglądem na młodszą siostrę 
swej córki I robić jej wyraźną konku­
rencie w stosunku do wytwornego pa­
na Szczepana. Takie przynajmniej po­
dejrzenia powziął pan Sylwester. 

Utwierdził sie w nieb pewnego wie 
czoru, kiedy, wróciwszy niespodzianie 
do domu zastał na stole wódkę, prze­
kąski, córkę nieobecną, a kandydata 
na zięcia, siedzącego na kanapie z 
przyszłą teściową. Oboje byli rozpro 
mlenierji. 

Pan Szczepan szeptał jej coś do li­
cha, a odrestaurowana piękność śmia­
ła sie i powtarzała. 

— Ach! panie Szczepan, z pana Jest 

kawał drania! 
Od tej pory p. Sylwester nie zaznał 

spokoju. Dorobił sobie specjalny klucz 
i wpadał jak burza do domu, noce spę­
dzał na schodach w oczekiwaniu po­
wrotu niewiernej małżonki z miasta. 
Aż raz podczas takiego dyżuru siedząc { 
w cimnościach na słomiance pod' 
drzwiami sąsiada, usłyszał kroki i 
znienawidzony głos p. Szczepana, któ-, 
ry mówił namiętnym szeptem. 

— Jutro zrobię sałatkę z pomido­
rów, a także samo serdelki na gorąco. 

— Dobrze! — odpowiedział mu 
przytłumiony głos niewieści. 

Pan Sylwester zerwał sie ze sło-
mianki, podniósł w gór« laskę I czekał. 

W głowie wirowały mu straszliwe 
obrazy. Widział swą żonę jedzącą sa­
łatkę pomidorową w garsonierze sza­
tańskiego uwodziciela. 

Jak ranny żbik skoczył, schwycił 
rywala za krawat i obaj kawałkując 
poczęli staczać sie po schodach z dru­
giego pietra na parter. 

Tu dopiero przy blasku świecącej sie 
w bramie lampki p. Sylwester przeko­
nał sie, ża trzyma za krawat p. Wa­
cława Zarębę, swego sąsiada i właści­
ciela znajdującej sie w tymże domu 
restauracji. Gastronom idąc schodami 
do domu układał ze swą małżonka 
menu na dzień następny. Ciemności i 
piekielna zazdrość były przyczyną po­
myłki. 

Oczywiście na przeprosinach sie nie 
skończyło. Zjechało pogotowie. Obrazo 
ny restaurator puścił urazę w niepa­
mięć dopiero w sądie grodzkim. Spra­
wę umorzono. 

Światową królową piękności na rok 1932'została wybrana miss Turcja p. Me. 
riman tła lis Hanurn. 

Radio warszawskie 
1-58:. Sygnał zasii. Hejnał z Krako­

wa. 
12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 
15.10: Płyty. 
16.40: Odczyt. 
17: Koncert. 
18: Odczyt „O pędzie i liściu — kto 

czyim kieruje wzrostem". 18.20: Muzy­
ka lekka i taneczna. 

19.45: Przegląd prasy rolniczej za­
granicznej. 

20: Koncert z Salzburga, poświęcony 
utworom Jana Straussa. 

21.35: Felieton „Z zielonej wyspy". 
22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c. 

muzyki tanecznej. 
JUTRO 

11-58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­
kowa. 

12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. 

15.10: Płyty. 15.30: Wiadomości-woj 
skowe i strzeleckie.. 15.40: Słuchowi. 
sko dla dzieci. 

16.05: Płyty. 16.40: Odczyt „Dlacze­
go święcimy dzień 6-<y sierpnia". 

17: Koncert 
18: Transmisja Nabożeństwa z O. 

strej Bramy w Wilnie. 
19.05: Transm. ze Lwowa meczu ten-

iłisowego Polska — Węgry. 19145; 
„Wiadomości ogrodnicze". 

20: „Na widnokręgu". 20.15: Muzyw 
ka lekka. 

21.20: Słuchowisko „Rozkaz". 
22.05: Utwory Chopina. 22.50: Ze SfcJł 

ku „Marszem Kadrówki". 22-55:-Muzy. 
ka taneczna z Ciechocinka. 

WINSZUJEMY: 
DSiś: Marjl. 
Jutro: Sykstusowi. 
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ANTONI MARCZYŃSKI 

Władczyni podziemi 
— Lali a być arcypiękna! Prześliczna za-

bardzo! Huryssa z raju to szakal przy Lalła! — 
.wykrzykiwała, oglądając Hanie na wszystkie 
strony i dotykając jej z taką ostrożnością, jakby 
była z kruchego szkła. — Tak piękna LaHa nasz 
szejk jeszcze trłe mieć w swój harem. 

Hania domyśliła się, że „LaHa" oznacza ty­
le, co „aani", ale zaniepokoiła ja wzmianka o ba­
ranie. W czasie dotychczasowej podróży za­
pytywała wielokrotnie, dokąd ją wiozą i poco 
lecz szejk zbywał ją zawsze krótką odpowie­
dzią: „Wnet zobaczysz". 

— Mężczyźni nie są Tózmowni Mai — 
stwierdziła wiec, — ale może od tej caaroei do­
wiem sie czegoś. 

I dowiedziała sie bez trudu-. 
A -teraz Hania była sama w małeńkim na­

miocie. Z zewnątrz dobiegało głośne cbrzoanie 
kilkudziesięciu mężczyzn, śpiących pod gołera 
niebem, i rozpaczliwie monotonny śpiew war­
townika, piłnuiąegocego wielbłądów. Skóry. 
a których ustano legowisko dla białei dziewczy­
ny, śmierdziały okropnie. W namiocie panował 
nieznośny zaduch, a najlżejszy szelest przerażał 
samotną dziewczynkę w tych egipskich ciemno-
ri, której cuchnący pot był nie do zniesienia. 
fajach. Zalewała teraz, że odprawiła stara Ter-
" ^ I tak mWoby biał da krts* 

wybuchnęła Hania, rozpamiętując każde słowo 
odpowiedzi murzynki. — Nie! Ja nie chcę być 
żona szejka! Nie chcęęęęę!!! 

Rozdział LX. 
MATKA I CÓRKA. 

Tatjana Orska podeszła do córki zajętej ja­
kąś ręczną robótką i rzekła z uśmiechem: 

— Jeżeli moja Zosieńka jest przez kilka dni 
zrzędu tak comme ii faut. to nieomylny znak. że 
chce o coś poprosić. Zgadłam? 

— Zgadłam, mateczko. Zgadłaś! 
— Więc powiedz, co ci leży na sercu. 
— A czy jesteś w dobrym humorze? 
— O, w świetnym! 
— No to usiądź przy urnie i posłuchaj. 
Tatjana zajęła miejsce na kanapie i z tkli­

wością zaczęła gładzić Zosię po włosach, rów­
nie puszystych, miękkich i także mających pla­
tynowy odcień, jak jej własne włosy. 

— Naturalnie chodzi ci o jakąś balową suk­
nię, której iason jest, jak na mój gust, nazbyt 
ekscentryczny. 

— Tym razem nie zgadłaś? 
— Nie? Wiec o futro? 
— Nie, mamusin. Chodzi o coś znaczme 

ważniejszego, — odparła Zosia z powagą, jaka 
zupełnie nie odpowiadała jej wesołemu usposo­
bieniu. — Chodzi o mnie! O moją przyszłość 
i szczęście! — dodała toner" """czystym, — Ale 
zanta cie wtajemniczę-

— Tak mateczko. Zanim cię w t a j e m ­
n i c z ę , muszę ci zadać kiłka pytań. 

— Byłe rozsądnych i przyzwoitych! 
— Oczywiście... Więc po pierwsze, czy ty 

mnie kochasz? 
— I to ma być rozsądne pytanie? Natural­

nie, źe cię kocham, drogi dzieciaku. 
— Jak nikogo na świecie? 
— Mam tylko jedno dziecko, — odparła Ta­

tiana wymijająco. — Ciebie! 
— Zatem, droga mateczko, zatem chciała­

byś, żebym była szczęśliwa, prawda? 
— No jasne! Rozumie się, — Nuta zniecier-

prrwietria zabrzmiała w głosie pani Orskiej. — 
Ale do czego zmierza ten przydługi wstęp? 

— W tej chwili się dowiesz... Otóż, mamu­
siu, jeżeli mnie bardzo, a bardzo kochasz i pra­
gniesz mojego szczęścia, to nie będziesz mnie 
chyba zmuszała do pośkroienia człowieka, któ­
rego Ja ani trochę... 

— Ach, o to chodziło, — wtrąciła Tatjana 
Orska. 

— O to, mateczko droga. O to! Tylko nie 
marszcz czoła, błagam cię. Ja przyznaję, że Ju­
rek Rawicz Jest baadzo dobrym chłopcem... 

— i dobrze wychowanym, 
— ma złote serce... 
— i doskonałe maniery. 
— jest zdolny, pracowity, solidny... 
— pochodzi z dobrał rodziny. Jego matka 

jest hrabianka-. 

— napoleońską, czy austrjacką, czy papies­
ką, ale jest! 

— Jest, mamusiu, ja bynajmniej nie prze­
czę. Wracając jeszcze do Jurka, muszę przy­
znać, że rozczulał mnie w Jastarni swoją •deli­
katnością i... 

— A wMzisż! Nie możesz mu absolutoria1 

nic zarzucić. 
— Tylko jedno... 
— Mianowicie? 

• — Że ja go nie kocham! 
— To przyjdzie z czasem. 
— Nie mamusin. Nigdy! Bo ja.., . 

cham kogoś innego. 
Uczyniwszy to ważne wyznanie, przytuliła 

się Zosia do matki, a potem zaczęła gorąco ca­
łować ją po rękach. 

— Czy rozumiesz teraz, matec^o. dlacze­
go ja nie byłabym już nigdy szczęśliwa .z Jury 
kiem Rawiczem? — spytała po chwili, patrząc 
błagalnie w oczy Tatjany. — I czy ty chcesz, 
bym umarła z rozpaczy? * 

Ależ, dziecino droga! Co ty wygada- > ^ 
jesz! Ja tylko twojego szczęścia pragnę. Tyl­
ko!... Hm, hm. Trochę mnie zaskoczyła ta włs*'" 
domość. Więc zakochałaś się, powiadasz? . ' 

Zosia potrząsnęła zwycięsko grzywą l;rttV. 
prężyła ramiona. 

jaszcze Jak, mamusiu! — krzyknęła z sa- • 
oałem, — Jeszcze Jak! Z rekamy y aogamyL' „_ , 
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Piątek 5 sierpnia 1932 r. 

Wszyscy na front walki bojkotowej towarów gdańskich 
Związek Obrony Kresów Zachodnich 

przystępuje d o energ icznej i ostrej akcji 
Dnia 3 bm. Związek Obrony 

Kresów Zachodnich przy po­
mocy solidaruia,cych się z nim 
organizacyj społecznych przy 
stąpił do akcji sprawdzenia, jak 
na terenie m- Białegostoku prze­
strzegany jest przez firmy ku 
pieckie bojkot towarów gdań 
skich ogłoszony w swoim cza­
sie za pomocą odezw Związku 
Obrony Kresów Zachodnich. 

Rezultat tego sprawdzenia 
wypadł nad wyraz niepomyślnie. 
zarówno o ile chodzi o dotych­
czasowy stan uświadomienia 
społeczeństwa w ogólności, ku-
piectwa miejscowego w szcze­
gólności, co do konieczności 
przestrzegania i prowadzenia 
akcji bojkotowej. 

Mianowicie: stwierdzono po 
pierwsze, że ogół społeczeńst­
wa nie erjentuje się należycie 
co do prowadzonej akcji, żąda­
jąc masowo sprzedaży towa­
rów gdańskich, których spis był 
ogłoszony przez Związek Obro­
ny Kresów Zachodnich. 

Po drugie — że prawie we 
wszystkich sklepach odpowied­
nich brani są w sprzedaży to­
wary gdańskie. 

Naturalnie, że dane powyż­
sze nie wyczerpują jeszcze ca­
łokształtu firm, które posiadają 
towary gdańskie. 

Na skutek stwierdzenia tych 
faktów Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich odbył konfe­
rencje z przedstawicielami or­
ganizacyj kupieckich, a miano­
wicie: Stowarzyszeniem Kupców 
Polskich w Białymstoku w oso­
bach pp. Rybickiego i Grochow­
skiego, Związkiem Kupców w 
Warszawie Oddział w Białym­
stoku w osobie p. Lifszyca o-
raz przedstawicielem Zw. Drob­
nych Kapców i Handlarzy w 
Polsce w osobie p. Japowicza 
w celu.' 

ustalenia przyczyn, które po­
wodują ten stan rzeczy, 

przedsięwzięcia wspólnych 
kroków dla dalszej konsekwent­
nej z tern walki. 

Przedstawiciele organizacyj 
kupieckich i poszczególni kup­
cy tiomaczą posiadanie towa­
rów gdańskich — zakupem ich 
jeszcze w terminie przed ogło­
szeniem bojkotu, zaś sprzedaż 
masowym popytem ze strony 
nieuświadomionej części społe­
czeństwa. 

W konsekwencji prowadzo­
nych ze Związkiem Obrony 

Kresów Zachodnich rozmów wy­
mienieni przedstawiciele orga­
nizacyj kupieckich zgodzili się 
przedsięwziąć następujące środ­
ki w celu poparcia bojkotu: 

wnieść na najbliższe 'posie­
dzenie Zarządów tych organi­
zacyj uchwałę o przystąpieniu 
organizacyj kupieckich do boj­
kotu towarów gdańskich, 

W związku z tem wydać a-
pel do swych członków z we­
zwaniem do niesprowadzamia 
towarów gdańskich na przysz­
łość. 

'Założyć listy deklaracyjne dla 
swych członków, na których ci 
będą się zobowiązywali donie-
kupov.ar.ia na przyszłość towa­
rów gdańskich. 

Usunąć posiadane zapasy to­
warów gdańskich oraz ich re­
klamy z witryn sklepowych i 
widocznych miejsc w sklepach 

oraz nieoferowania tych towa­
rów kupującym. 

Pomieścić we wszystkich 
sklepach na widocznych miej­
scach wykazy towarów bojko­
towanych, w formie odezw Zw. 
Obrony Kresów Zachodnich, 
które zostaną dostarczone skle­
pom bezpośrednio przez Zwią­
zek. 

Niezależnie od tego Związek 
Obrony Kresów Zachodnich po­
stanowił wystąpić do Izby Prze­
mysłowo-Handlowej z apelem, 
aby Izba przedsięwzięła kroki 
w celu spowodowania odpo­
wiednich konkurencyjnych firm 

Podając powyższe do wiado­
mości publicznej Związek Obro-
polskich do zastąpienia bojko­
towanych towarów — towarami 
własnemi, na warunkach dosto­
sowanych do potrzeb danej 
chwili. 

ny Kresów Zachodnich wzywa 
wszystkich poszczególnych oby­
wateli m. Białegostoku oraz 
wszystkie organizacje społeczne 
do ścisłego przestrzegania boj­
kotu oraz do popierania akcji 
Związku Obrony Kresów Za­
chodnich, specjalnie w formie 
sprawdzania czy towary gdań­
skie nie znajdują się w skle­
pach na miejscach widocznych 
czy nie są oferowane do sprze­
daży, oraz czy w sklepach są 
wykazy towarów bojkotowa­
nych. 

Zauważone przekroczenia na 
leży podawać do wiadomości 
Związkowi Obrony Kresów Za­
chodnich, Kilińkiego 16 (godz 
9—do 15) telefon 8-45. 

Akcja społeczeństwa rozpo< 
czy na się 11 bm. . , 

Wszyscy na front walki boi' 
kotu towarów gdańskich. 

Rocznica legionowa—6 sierpnia 
w Rozgłośni M. U. P. 1 

W związku z przypadającą 
dn. 6 sierpnia rocznicą wymar­
szu kadrówki i rozpoczęcia walk 
legionowych o Niepodległość, 
Rozgłośnia M. U. P. uwzględni 
powyższe wspomnienia w dzi­
siejszej audycji: 

Dnia S sierpnia — piątek 
19—19,45 Koncert, 19,45 — 20 

Anegdoty historyczne, 20—20,30 
Koncert, 20,30-20,45 „Wspom­
nienia legjonowe z dn. 6 sierp­
nia 1914 r.", 20,45—21 Koncert, 
21—21,5 Komunikaty Izby Skar­
bowej, 21,5—21,25 „Józef Pił­
sudski — twórca legjonów" (od-1 na dzień 22.VIII. 

i: 

Na jeziora! 
Poznaj piękno swego kraju 

czyt c przezroczami), 2125—22 
Koncert. 

., 

Obchód rocznicy 
wymarszu kadrówki 

- odłożony 
Uroczysty obchód wymarszu 

kadrówki, urządzany w latach 
ubiegłych w dn. 6.VIII został w 
r.b. ze względów technicznych 
odłożony do rocznicy oswobo­
dzenia Białegostoku od bolsze­
wików 1920 r., przypadającei 

W dniach 14 i 15 sierpnia br. 
Oddział Białostocki Polskiego 
T-wa Krajoznawczego urządza 
wycieczkę krajoznawczą do 
przepięknych jezior Augustów-

lokatorów, którym grozi eksmisja 
Liczba lokatorów, którym gro­

zi eksmisja wskutek nieopłace­
nia komornego zwiększa się z 
dnia na dzień. Jak wykazała 
praktyka, poza ogromną masą 
właścicieli lokali jedno i dwu-
p o kojowych, których eksmisje 
wrazie stwierdzenia braku pra­
cy zostały wstrzymane, znaj­
duje się wielka rzesza lokato­
rów mieszkań średnich i więk­
szych, którym grozi eksmisja z 
powodu niemożności opłacania 
wysokiego czynszu koaaornia-
nego. 

Wobec interwencji prowa­
dzonych w obronie posiadaczy 
drobnych lokali, zagrożonych 
eksmisją i prac przygotowaw­
czych, związanych z akcją o 
obniżkę komornego, prowadzo­
ną przez Zrzeszenie Organiza­
cyj Lokatorskizh R. P. koniecz­
ne jest zorientowanie się co do 
ilości eksmisyi, wydanych o-
gółem do chwili obecnej na te­
renie całej Rzpłitej. 

W celu otrzymania danych 
statystycznych, mogących po-

Osobi s t e 
Z dniem wczorajszym rozpo­

czął urlop wypoczynkowy sę­
dzia śledczy p. Michniewicz. 

Tegoż dnia powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie sędzia śled­
czy p. Kaliszewski. 

0 dniu święta I-go Pułku Legionów 
Dziś Uroczysty Capstrzyk w Białymstoku 

Dziś 5 sierpnia o godz. 20 m. 
30 Pierwszy Pułk Piechoty Leg­
ionów, jako w dniu święta puł­
ku urządza uroczysty capstrzyk 
wraz ze złożeniem wieńców na 
grobach poległych żołnierzy te­
goż pułku przy zdobywaniu Bia­
łegostoku w 1920 r„ a pocho-
chowanych przy ul Żółkow-

Ukr. O ś r o d e k 
Wychowania Fizycznego 

w nowej siedzibie 
Okręgowy Ośrodek Wycho­

wania Fizycznego z dniem dzi­
siejszym został przeniesiony z 
ul. Warszawskiej 22 na ul. Leg­
ionową 6. 

Ł a d n y sąsiad 
Podczas nieobeeności do­

mowników w mieszkaniu p. An­
ny Ancypink (uL Szosa Wschod­
nia 44) dokonano kradzieży 
maszyny do szycia wartości 
100 zł. Policja odnalazła zgubę 
w piwnicy tegoż domu. O kra­
dzież podejrzany jest loka­
tor domu Zygmunt Gołębiow­
ski, u którego podczas rewizji 
znaleziony został ponadto flo-
wer. 

Nitbe.plee.na lokata 
gotówki 

P. Sabina Popławska Julica 
Wersalska 37) zameldowała w 
komisariacie, iż w czasie chwi­
lowej nieobecności złodziej do­
stał się do niezamknię tego miesz­
kania, skąd z otwartego kufra 
•kradł 75 zŁ g o t ó w k i ^ ^ 

P o p i e r a j c i e L . O . P . P 

skiej Szosie, gdzie znajdują się 
pomniki poległych' 

służyć jako bardzo ważny ar­
gument w walce o obniżkę ko­
mornego, Zrzeszenie Organiza­
cyj Lokatorskich R. P. przystą­
piło do przeprowadzenia przez 
wszystkie swe oddziały na te­
renie całego kraju rejestracji lo­
katorów, którym grozi eksmisja. 
Rejestracja tyczyć się będzie 
zarówno lokali drobnych jak i 
większych. Ma ona dostarczyć 

nietylko danych cyfrowych, lecz 
również zobrazować przyczyny, 
które spowodowały eksmisje. 

Rejestracja nie jest związana 
absolutnie z zadńemi kosztami 
Należy oczekiwać, że lokatorzy, 
którym grozi eksmisja w dobrze 
zrozumianym własnym intere­
sie zarejestrują się i umożliwią 
w ten sposób wystąpienie de 
odpowiednich władz w obronie 

Rejestracja r o c z n i k a 1914 
Z dniem I-go września roz­

poczyna się w Białymstoku re­
jestracja przedpoborowych, u-
rodzonych w 1914 roku. Szcze­
gółowe obwieszczenia oraz pla­
ny stawiennictwa będą rozpla­
katowane po mieście w dniu 
15-go b. m. 

Zaznaczyć należy, iż zainte-

Strajk robotnic zakończony 
Robotnice fabryki pod firmą: 

„Polski Przemysł Konfekcyjny" 
(ul. Mickiewicza 35), które za-
stajkowały na tle ekonomicz-
nem, po otrzymaniu 25 gr. od 
sztuki podwyżki w dniu 3 b. m. 
przystąpiły do pracy. 

resowane osoby zasadniczo win­
ny zgłosić się do rejestracji w 
miejscu stałego zamieszkania, 
jednak w razie niemożności 
mogą załatwiać formalności w 
tym Magistracie lub Urzędzie 
Gminnym, gdzie czasowo prze­
bywają. 

Budżet Gminy 
Wyzn. Żyd. 

Jak się dowiadujemy, bud­
żet Gminy Wyznaniowej Ży­
dowskiej w Białymstoku, zło­
żony w swoim czasie w Sta­
rostwie Grodzkiem został prze­
dłożony do Urzędu Wojewódz­
kiego celem zatwierdzenia. 

Nadużycia biletowe w autobusach 
W tych dniach podczas kon­

troli biletów w autobusach za­
miejskich stwierdzono, iż kon­
duktorzy względnie właściciele 
mniejszych przedsiębiorstw ko­
munikacji autobusowej po raz 
drugi sprzedają pasażerom u-
żywane bilety z poprzednio za-

Sklep pod bojkotem społeczeństwa 
W dniu 3 b. m. przy spraw­

dzeniu czy w poszczególnych 
sklepach na terenie Białegosto­
ku znajdują się w sprzedaży 
towary gdańskie, zaszedł godny 
ubolewania i napiętnowania fakt 
anarchjii bezwstydu społeczne­
go w sklepie kolonialnym Z. 
Sielewicza przy ul. Sienkiewi­
cza Nr. 109. 

Mianowicie, gdy upoważnie­
ni przedstawiciele Związku O-
brony Kresów Zachodnich, u-
staliwszy istnienie w sklepie 
bojkotowanych towarów, zwró­
cili się w formie jaknajgrzecz-
niejszej do właściciela sklepu 
z uwagą, że towary te są pod 
bojkotem, spotkali się z brutal­
ną odpowiedzią pod adresem 
akcji bojkotu i Związku. 

Związek Obrony Kresów Za­
chodnich ogłasza sklep p. Z. 
Sielewicza przy ul. Sienkie­
wicza Nr. 109, 
jako pozostający pod bojkotem 

społeczeństwa. 

Bojkot trwa do czasu wyraź­
nego zadeklarowania przez 
właściciela sklepu przystąpie­
nia do akcji bojkotu towarów 
gdańskich w Związku Obrony 
Kresów Zachodnich (Kilińskie­
go 16) lub w prasie i usunięcia 
wszystkich bojkotowanych to­
warów ze sklepu. 

Z a r z ą d 
Zniszii Otni) Umil Zicasaiisk 

ledwie szpilką przedziurawione­
mu datami. 

Jak się dowiadujemy wykro­
czenia tego rodzaju będą, jako 
oszustwo, skierowane do władz 
sądowych. 

Ofiary 
złożone w Adm. „Dzienn, Biał," 

Na rzecz budowy łodzi pod­
wodnej im. Marszałka Józefa 
Piłsudskiego strzelcy kompanii 
administracyjnej 42 p. p. złożyli 
16 zł. 39 gr. i strzelcy plutonu 
łączności tegoż pułku 17 zł. 50 gr. 

Powyższe kwoty t. j. 33 zł. 
89 gr. przekazaliśmy wczoraj na 
konto P.K.O. Nr. 30680 dla Kie­
rownictwa Marynarki Wojennej 
„Budowa okrętów wojennych 
ze składek społeczeństwa". 

rzesz lokatorskich, którym grozi 
utrata dachu nad głową. 

Na terenie miasta Białegosto­
ku rejestrację lokatorów, któ­
rym grozi eksmisja przeprowa­
dzać będzie Związek lokato­
rów przy ul. Kilińskiego 13. 

skich. 
Po spędzeniu nocy w lesie 

pod namiotami, wycieczka uda 
się parostatkiem przez trzy je­
ziora i dwie śluzy do końca 
kanału Augustowskiego, aż do 
Suchej-Rzeczki. 

Następnie do końca dnia wy­
poczynek na prześlicznych wy­
brzeżach jezior, oraz zwiedze­
nie obozu harcerskiego i sław­
nej kaplicy w Studziennicznej. 

Zapisy na wycieczkę przyj­
muje Księgarnia Nauczycielska 
Kilińskiego 10. 

_^KREMMOLEJEK 
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O b w i e s z c z e n i e 

Z f r o n t u pracowniczego 
została urucho-

zmiaea fabryki p, 
Dnia 3 bm 

miona 2-ga 
Poczebuckiego (ul. Słonimska 
38). Do pracy przystąpiło 10 ro­
botników. 

P. Domeracki, właściciel war­
sztatów tkackich przy ul. Chłod­
nej nr. 1 uruchomił 2-gą zmia­
nę. Zatrudnienie otrzymało 14 
robotników. 

Dobrana p in oszustów unieszkodliwiona 
Policja zatrzymała Stanisława 

Wiśniowskiego i Malwinę Ta-
bur, oskarżonych o wyłudzenie 
170. zł. od Michalskiego Tade­
usza (Warszawska 4). Przy za-

Budowa nowej tkalni 
Władze administracyjne za­

twierdziły projekt budowy i 
urządzenia tkalni przy ul. Bia-

łostoczańskiej róg Częstochow­
skiej, przedstawiony przez p. 
Brajnę Potokską. ' 

Pożar o d pioruna 
Podczas onegdajszej burzy 

piorun uderzył w stodołę Mie­
czysława Mościckiego we wsi 
Zastocz gm. Krypno, wskutek 
czego powstał pożar. Spłonęła 
stodoła oraz cały szereg zabu­
dowań sąsiednich gospodarzy. 

Straty wynoszą około 13.000 zł. 
Na szczęście wypadków z ludź­
mi nie była W akcji ratunko­
wej brały udział straże ognio­
we z Knyszyna, Krypna, Dłu­
gołęki i Pęikich. 

z 

trzymanych znaleziono ksią­
żeczkę K.K.O. w Łomży na na­
zwisko Ireny Kowalskiej oraz 
różne dokumenty i druki, za-
pomocą których dokonali o-
szustw w szeregu miejscowo­
ściach. Waśniewski był kilka­
krotnie karany za oszustwa. 

— x 

Mucha teź kradnie 
P. Zofja Filipska (ul. Podleśna) 

stwierdziła brak garderoby i 
biżuterii na ogólną sumę prze­
szło 600 zł. Podobno rzeczy te 
„schowała" jej służąca Broni­
sława Mucha. 

Popierajcie L.O.P.P. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku 
jako rejestrowy obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu A 
wciągnięte zostały następujące 

firmy pod Nr. Nr.: 
(dalszy ciąg) 

W dniu 19 lipca 1932 r. 
7910. „Młyn motorowy Wła­

dysława Karczewska". Siedziba: 
m. Dąbrowa, pow. Sokolskiego, 
ul. Suchowolska 53. Właściciel­
ka Władysława Karczewska, 
zam. tamże. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku 
jako rejestrowy obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu A 
wciągnięte zostały następujące 
dodatkowe zgłoszenia pod nr. nr.: 

W dniu 6 czerwca 1932 r. 
6548. „Futropol" fabryka wy­

robu skórek owczych i kożu­
chów D. Ginzburg i N. Wajn-
straub, spółka firmowa". Do 
spółki zostali przyjęci spólnicy: 
Gerc Notowicz, ul. Czysta 8, 
Lejb Wygodzki, ul. Polna 30-a, 
Gerszon Margolis, ul. Sienkie­
wicza 74, Aleksander Mordu-
chowicz, Rynek Kościuszki 15 
i Boruch Szwarc, ul. Poleska 4 
w Białymstoku zamieszkali. Za­
rząd przedsiębiorstwa należy 
obecnie do wszystkich nowo 
wstępujących spólników kolek­
tywnie. Wszelkie zobowiązania 
firmy, weksle, żyra, czeki, peł­
nomocnictwa i umowy winny 
bać podpisywane pod stemplem 
firmowym przez Gerca Noto-
wicza, Lejbę Wygodzkiego, Ger-
szona Margolisa, Aleksandra 
Morducho wicza i Borucha Szwar 
ca łącznie. Korespondencję zwy< 
kłą, telegraficzną i poleconą ma 
prawo otrzymywać każdy z no­
wo wstępujących spólników sa-

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarski* 

tel. 5-03 JLinas Hacedek". 

modzielnie, natomiast odbiór 
korespondencji poleconej, war­
tościowej i pieniężnej oraz kwot 
pieniężnych spółce należnych 
winien być uskuteczniony za 
podpisem wszystkich n o w o 
wstępujących spólników lub 
przez pełnomocnika upoważnio­
nego przez tychże. Spółka za­
wiera się na czas nieograniczo­
ny, z tem, że każdy ze spólni­
ków może wystąpić ze spółki, 
za uprzedniem miesięcznem po­
wiadomieniem o dniu wystąpie­
nia pozostałych spólników. 

w dniu 11 czerwca 1932 r. 
6246. „Sprzedaż galanterii 

Chana Berezy oska" Firma przed­
siębiorstwa została zmienioną i 
obecnie nazwa jej brzmi: „Sprze­
daż galanterii Chana Sapożnik 
Siedziba: Białystok, ul. Suras-
ka 2. Właścicielka Chana Sa­
pożnik, zam. w Białymstoku ul. 
Szkolna 4. 

6485. „Sklep spożywczy Sta­
nisław Grygas" Przeesiębiorst-
wo przeszło na własność Jadwi­
gi Grygas i obecnie firma brzmi: 
„Sklep s p o ż y w c z y Jadwiga 
Grygas" Siedziba: Białystok, ul. 
Witebska 16. Właścicielka Jad­
wiga Grygas, zam. w Białymsto­
ku ul. Mazowiecka 63. (c. d. n.) 

W i d o w i s k a 
A P Ó L L O 

Dr. L. Kryńsk i 
i 

PraylMle od łoili. 9—2 I oi 5»/i—«. 
MtntM, it UfMN u. Tełflłia M I . 

nnRKn Tuninn 
wesoła satyra 
NA DWORZE 

KRÓLA ARTURA 
Najwes, komedia 

dźwiękowa, 

B Ei5, B, IDis 
ł C W A 
NINA BIELICZ 
śpiew, operowa 
A. SOBSKI 
tresura psów 

z. SLEWIHSKI 

„MODERN" FIK. Bis, B, IO30 

KRÓL BULwflRuU 
N A S C E N I E , 

WYSTĘPY BRTYSTĆW 
POLOWA Pocz. 6", B™, 10" 

HOJE SŁONECZKO 
Film spiewno-diwickowy 

W rolach głównych 
JiMł BtyitT i HiriiłyFirfil 

Pnylmale od geaWM-12 1 od3—• w, 
Białystok, *L Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 646. 
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